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i sposobąch poznania- go. — Rozmaitości; 


Uprawa dyni w celu wydobywania z niéj aike ZW EĆ (Jororera- 
ajnowsze doświadczenia w różnych przedmiorach rolniczych. — 
O piwnicach po-nad ziemią stawianych. , 


eśnictwo: O wieku drzew 
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O uprawie dyni. 
(DOKOŃCZENIE) 
aaeeea 


Pole 7..do 8. cali głęboko zorane i zawleczo- 
ne, już jest pod dynię dostatecznie uprawionćm. 


Nawóz. — Wprawdzie, dynia wymaga nie- 


co mocnego nawozu, lecz ponieważ nasienie kła- 
dzie się tylko co 9. stóp kwadratowych, 


całego pola (inaczej się rzecz ma, gdy się po- 
między dyniami inne rośliny sieje); należy za- 


_tćmtylko te miejsca pokrywać gnojem, gdzie-się ` 


mają ziarnka kłaść; a to najlepićj w ten sposób, 
iż się robią dołki 5. do 6. cali głębokie, wsy- 
puje w nie nieco gnoju, oraz ziemi, na to kta- 
dzie 2. do 8. nasion według ich dóbroci i wszy- 
stko pokrywa się mięszaniną ziemi i gnoju. ' 
Sadzenie odbywa się co 9. stóp w kwadrat; 
przez co osiągamy większą ilość owoców, gdyż 


nie 
potrzebną więc byłoby rozrzutnością gnojenie 


| - SRolutctwo. ali 
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łodygi mają miejsce rozszerzać się i iei 


nie wikłać. 


Jeżeli grunt jest ERER sianie powinne się 
odbywać po dćszczu; jeżeliby czas siewu mijał, 
a dćszcz nie padał , wypada nasienie namoczyć 
przez 24 godzin w stojącćj wodzie, w dniu sie- 
wu wyjąć, nieco na wolnćm powietrzu obsu* 
szyć i do pracy przystąpić. 

Do wody można domięszać nięco gnojówki, 
albo saletry, co wegelacją téj rośliny bardzo 
przyspiesza. Fabrykant cykru osiągnie znacz- 
nie większą korzyść, jeżęli zostawiwszy nasiona 


` w wzmiankowanćj wodzie przez 12. godzin, jesz 


cze je potém namoczy'na 12. lub 15.god. w słod- 
kićj wodzie, która w fabrykach tak obficie się 
znajduje, a potem dopićro do siewu przystąpi; 
przez co dynie wiele na słodyczy zyskują+ 
Piel ęgnowanie.— Roślinki na 5, do 6. cali 
wysokie obkopują się, wyrywając zarazem krze- 
wiący się chwast, którego EuT zostawienie 


s 


-taé innych przedmiotów, przez co 
. sile, oraz. wypuszeza reś bocznych odrośli y 
które dają wszystkie mnićj lub więcćj owoców. - 


znajduje, jest to znakiem dojrzenia. =- £ 
i się dlugo przechowywać, i utrzymują się do- 


nie szkodzi wzrostowi dyni. - — Dynia jest ro- 


Sling czoľgającą, stara się więcłody ge chwy- 
yskuje: na 


. W tym celu dobrze jest siać między niemi 
kukurydzę, albo, podlug miejscowościy. inne 


_ rośliny, których korzenie i lodygi byłyby dość 


silnemi do. utrzymania czepiających 3ię wąsów 
dyni; w. tym wszakże razie pole musi A le- 
piej. ugnojone. 


AAR Czas doj rzewani a. — Wyżćj wzmiankowa- 


ny gatunek dyni dojrzewa w trzech miesiącach 
po zasianiu, a zatóćn między połową sierpnia i 
wrześkiia; co tylko wtedy nie ma miejsca, Bay 
powietrze bylo zbyt zmienne: vii <j 

Owoc ten. nie dojrzówa razem, lecz stopnio- 
wo, może być przeto w miarę tego zwożonym. 
i przerabianym; co także nie jest bez korzyści. 

Zbiór. — Zbiór i zwożenie wymaga wiele 
baczności ; bo woale co innego jesh dynia, Uwas 


„Žana jako płód surowy jednćj z najważniejszych 
_ galięzi przem) sła, aniżelj,,. jak dotąd było, ja- 
ko pasza: dla bydła ; gdzie mało o nią dbano, 


nię. Aroszcząc.się przy zbiorze ojej dojrzałość, 
co. teraz, jest koniecznćm, bo od tego produk- 
cja .aukru zawisła. Chcąę dojrzałość dyni ozna, 


(e czyć, probuje się ją paznókcięm wielkiego pal- 


ca w punkcie korony; to jest zupełnie w prze- 
+. R oC z TAD A 
ciwnym kierunku od łodygi, a jeżeli się opór, 


/W tym czasie liście i małe odrostki głównej 
łodygi. zaczynają Żólknićć i schnąć; korona cos 


raz się zmniejsza, ,a nakoniec prawie zupełnie 
znika. Mylko wtedy, gdy wszystkie te znaki 


przekonają o dojrzałości dyni, można*j JĄ gbić- 


rać, i wtedy. jest ona wada do przeca iania, 


ną: cukier zupełńie, GAGA ot ów 

Dynia, oddzielona, od tódygi, : nie „powin- 
na już zostawać na „poln, promieniom słóńca 
wystawiona » gdyż to jéj szkodzi; lecz nie ober- 


, znaczenia albo 


wane, chociaż dojrzałe dynie, wiatr nocny je- 
-sienny nie uszkadza; a nawet to zostawienie ich, 
poinąża tworzenie się cukru. 

; Przy zbiorze oddziela. się dynie od łodyg i 
zmosi na kupy w ręcznych koszach. Wieśnia- 
cy T Ain odrywając je nogą Od fody- 
_gi, leox tomoże je uszkodzić Sposób ten- jest 
„bardzo wygodnym, gdy dynia ma służyć na 
apm dia bydła, lecz inaczćj się rzecz ma, gdy 
owoc ten mą być na cukier obróconym; wte” 
dy jak najstarannićj unikać należy wszelkich . 
skaleczeń , od których się potćm zgnilizna ZA 
czyna; dlatego, zbiór winien być z przezorno- 
-ścią prowadzonym, a roślina ta więcćj uważa- 
“na, aniżeli to dotąd mialo miejsce. Dynie pó- 


; (winny więc bydź z częścią korzonka i należą- 


cemi do niego odrostkami, od złównój łodygi 
oddzielone; co najłatyjej się nożem ogrodni- 
czym uskutecznia, poczóm znoszą się w ko- 
szach ręcznych, albo ód razu na miejsca prze- _ 
a jeżeli ich „jest więcej, na kupy, 
a ztamtąd rdzwożą się wozami, okrytemi liś- 
ciem, lub slomą, albo' do magazynów, -albo od 
razu do fabryki. 5 

Prze chow ywanie. — Jeżeli dynie mają być 
na zimę przechowywane, należy je sorlować, ` 
dzieląc na trzy klassy. Do pićrwszćj należą 
nadgnile , do drugićj uszkodzone w czasie zbio- 
ru lub zwożenia ; do trzecićj nakoniec zupeł- $ 
nie zdrowe, nieuszkodzone, ; 

Te ostatnie, to jest zupelnie zdrowe, dają z 


skonale, jeżeli v. najwięcej 6., a przy wielkich 
tylko. trzy na kupę się kładzie. Przytćm po- 
stępuje się. w sposób następujący : 

Miejsce na przechowanie dyni przeznaczone, 
pościeła się suchą słomą > która nie powinna > 
być nadgniłą, ani zbutwiałą. Na słomie kła- 
dzie się warstwa dyń, w ten sposób, iż korzon- 
ki stoją do gory; inne układa się pomiędzy 
pićrwszemi , zważając na to, iżby zostawione 


U 


z 


części: rody? nie były odórwane , decz ado Bo- 
ku dyni: przyciśnięte. «00 114 o lnbei 
Suche magazyny, la hawét stódóty i i piis, 


są „stosownóm na. to miejscem.” A pa 


(1 i 
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Na podłużnych bokach tych budowli, d SiS się 
otwory, różniące się tóm od zwyczajnych, że 
nie idą w prostym kieranku lecz pochyło. — 
Otwory te odmyką się codziennie 9 10téj go: 
dzinie zrana, a zamyka odr ugiéj po południn; 
w ten sposób przechowy wają się długo bez, maj- 
mniejszego uszkodzenia. 


Przerabianie zaczyna się od pićrwszej klas- 


sy, starannie wyrzucając nadpsute; dla tego 
mieścić je wypada nie zbyt daleko od fabryki, 


jednak zawsze osobno od innych klass:; Prze- 
robiwszy. pićrwszą 'partją, przystępuje: się do 


. drugiej, a wreszcie kończy trzecią, która w su- 
chych miejscach umieszczona, daje się przecho- 
 wywąć aż. do wiosny. bez. zmiany, «cukru; RE 
dynia nie ulega kiefkowaniu. jaki burak." 


"'Plón. — Morg daje zawsze w najgorszym ra- 


' zie 900. centn. wiedeńskich dyni; co nie: po- 


winno nas zadziwiać; gdy zwążemy, iż. często 


"jeden owoc 100, 150, a nawet 209: funtów wa- 


Ży, Że ich po dwa bywa ma sążniu kwadrato- 
wym gruntu, Przeszłego roku, w mojćj fabry- 
ce cukru dyniowego w Zombor w Batscherskim 
komitacie istniejącćj, już od roku 1834. miałem 
dynią ważącą 260. funtów wiedeńs. ;'która po- 
wszechne wzbudziła i akowectć lecz 2 pew- 
nością przyjąć możńa; iż jedna dynia waży 15. 
funtów; a można ich liczyć 6. do 8000. na m. 
niższo-austrjacki, 

Otrzymywanie nasienia. —. Wieśniioj, 
przerabiając nasienie na oléj, suszą je zwykle 
w piecu przy ogniu dla zniszezenia siły niżej 
kowania, eo już prawie w zwyczaj weszło. + 
Z ziarnem do siewu postępować: należy jak na- 
stępuje : Nasienie wyjęte z dyni rozściełą sięna 
płachtach z grubego płótna i często przewraca; 
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yła” towarzystwa |. 


stosownie urządzony . cylinder da rozóórania, 
Który nawet ala’ Bifaków: ‘bylby korzystnym, 


gdy juž ma. pówietrza! wyschnie) trze się: poż. 
między Irękami dla oddzielenia przylegaj jącego 
mięsa i, bradu;cabbów6ł zarazjpowyjęciu awo 
cu kładzie się w sito oudziurkach mniejsayeh |. 
od nasienia,! zanurza w wodzie'i przyciskając 
od dna starą miotłą czyści; poczóm się wyjmuje, 
a po ódcieknieńiu Wody, suszy ńa' powietrzu. 
Gdy nasienie :jesti zupelnie sąche i czystej ikta- 
dzie się w grabe worki i wiesza na suchym stry, 
chu. Korzyści, jakie dynia ma nad burakiem- 
pod względem wydobywania z hićj” cukru, ba wi- 


docznemi, jeżeli bezstronnie porównamy upra- 
wę, PoMbeży y dźteki i produki Ya Owoców: 


Ogólna uwaga nad wy 'rabianiom cukru zdy ni, 


Ladd (Wziąwszy. topaz. podruw agg — końezy: pan 


Hoffonnn=— samo przerabianie dyni na cukier, 
tedy jedna z przedwstępnych czynności, to, jest- 
mycie i czyszczenie, jest nie potreókną; przez 
eo się czasu i kosztów. oszczędzasł/ «0 0b vu 
©1180R' wytiśnięty' ma gęstości $° do o» Beau- 
mego, ü chociaż używałen tylko pe ostych dre- 
wnianych pras śrubowych; midłem: 82. prot. 
soku. Roztaria miązga nie tak łatwo kwaśnie- 
je, może bez chemicznego dodatku przez trzy 
dni, wyciśnięty zaś sok przez  d$a,do półtrze- 
cia tygodnia zostawać, a ani o utratę na cu- 
krze, ani „o skwaśnienie:; "ani rozłożenie się go, 
lękać się nie ma powodu; gdy sok“ búrakowy, 
nawet cheniicznemi * śródkami zaprawiony, i` 


-przez 12. godz. bez zepsucia się zostać nie może. | 


i »Widoczną jest. rzeczą. j2, okolicźność ta, fa- 

brykacją. tukru tak 1 na | wielką, jak na małą Ska-` 
lọ; ułatwiając , pozwoli przenieść. się jej aż do 

chaty rolnika, co jaż od dawna było ży czeniem 
a, 


Dobrze diaisna fabnyka cukru binii 


go może być użyta i poan dynie, a naklad na S 


4% łan ? GWI 


wy nadgrodzi się przez odrzucenie wielu innych ` z: 


` ; i — 


narzędzi (a). Czy pozostałe wyciski dyniowe są 
lepsze od burakowych , musi dopićro doświad- 
„szenie okazać,— ja przekładam Pietwsze, a szcze- 
gólnićj í ma paszę dla owiec. | 

m Lecz dopićro samo przerabianie i manipu- 
jacje fabryczne wskazują dostatecznie korzyści, 
jakie ten rodzaj fabrykacji cukru przedstawia; 
dotąd tylko nowość przedmiotu i zaniedbana po- 
wszechnie uprawa spale mie pozwalają ich do- 
brże poki aib | 
-v »Na'mocy udzielonego mi przywileju, sam” 
tylko mogę w cesarsko-królewskich państwach 
austryackich zakłądać fabryki cukru dyniowe- 
go. Jedynie dobro ogółu i widoczńe korzyści, 
jakie ta fabrykacja pod względem tak gośpó- 
darskim jak politycznym zapewnia, pobudzi- - 
ty mnie do wyjaśnienia nieznanych dotąd szcze- 
gółów mego odkrycia. Pełnomocnik mój w Wie- 
dniu, pan Baron Śonnenthal, jest upoważnio- 
ny do udzielania wszelkich warunków i do za- 
„ wićrania ugód w tym względzie; a to już ustnie 
już pismiennie, odpowiadając ma wszelkie za- 
pytania, nadesłane ma w listach frankowanych. | 


Lun. HOFFMANN, 
Wynalazca i posiadacz przywileju na za- 
kładunie w Austrji fabryk cukru dyniowego. 


(Z Wiadom, handl, i Przem. Gazety Codziennćj.) 
i Ź [1 i mm 0G0: ik (ESN En z m 


Najnowsze doświadczenia w różnych 
przedmiotach rolniczych. 


a 
U 


Na posiedzeniach różnych Towarzystw rolni- 
czych, ot się na następujące zasady : 


„b Uprawa pszenicy, 


1. Do siewu brać należy najczystsze, najzdrow- : 
sze i największe ziarno. r mjok 


„(a) Cy dlihdry, te adia ka o przepisu urządza pan 
M Bollinger cha Ik, go prżepisa w piza pan 
na Jach oldsradt s Franzsallée Numero 607, podobnie jak 
ae rauliczne i aa <w szczególnój dobro- 
Gi. — Przyp. Aut: ' 
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2. Potrzeba dobićrać gatunków tego zboża , 
odpowiednich klimatowi i rodzajowi ziemi. — 
Wiadomo bowiem, iż obecnie mamy niezliczo- 
ną liczbę odmian pszenicy; gdyż klimati grunt 
wywićrają wpływ nader wielki, na wszystkie: 
części tćj rośliny. Tak np. w krajach gorących,” 
słoma tego zboża jest krótka, ale natomiast 
kłos znacznie większy od naszego ; niemnićj i 
ziarno jest większe, twardsze, żyli bardziej ' 
zbite, i i więcćj zawićra klajstru. W ogólności, 
w klimatach, gdzie zwyczajna temperatura wzi- 
mie ciągle zniża się do 22” Reom., a w letniéj - 
pórze przechodzi 35%, pszenica, albo‘ źle obra- 


dza, lub często żawądzi; w każdym zaś razie, - 


nikczemne wydaje ziarno, — Zresztą , to tóż pē- 
wna, iż te liczne odmiany pszenicy, nie posia- 
dają stalego charakteru; ale raczćj, będąc prze- 
niesione w inne stosunki, pod względem klima: 
tu, rodzaju ziemi, jéj uprawy i gnojenia, zró- 
wną łatwością zmieniają swe główniejsze wła- 
sności, tak dalece, iż w przeciągu 3.—4. lat, 


najlepszy gatanek ws najgorszy, i odwrotnie za- 
mienić. się. 'może.. i 


3. Tylko, w gruncie prawdziwie pszennym, 


pszenica znaczny: plon: wydaje, a obok ‘tego, 
dobre i pełne „ziarno. 
grunt prawdziwie pszenny ? — odpowimy, ten, 
który ciągle piękne ziarno wydaje; a nawet, w któ- 
rym nikczemny siew (pod względem dobroci 
ziarna) wydaje znaczny plon o wiele lepszego 
ziarna, aniżeli do siewu użytem zostało.” — 
To jest najprostsza i najpewniejsza definicya 


pszennego gruntu; znajomość zaś ta tylko przez ` 


kilkoletnią praktykę najpewnićj się nabywa: 
Pewna, iż za pomocą mocnego gnojenia, do»: 
brćj uprawy ziemi, a mianowicie sprzyjającćj 
pory czasu, można: otrzymać znaczny plon te- 
go. zboża; lecz, ziarno nie będzie tak piękne; a 
prócz. tego, posiadać będzie w sobie zaród wy- 
rodzenia i różnych chorób, które przy  naj- 


_mmiejszćj sposobności się okażą. jsf 


Zapyta kto, jaki jest - 


Chcąc posiadać dobry gatunek pszenicy, po- 
trzeba dobićrać do siewu najlepszy krajowy; 
lub tćż co parę lat sprowadzać najlepsze jéj ga- 
tunki. Być może, iż pomiędzy niemi zdarzą 
się takie, które, nie tylko ciągle dobrze się re- 
' produkować, lecz nawet i ulepszać będą. 

4. Długo nie było pewności , czyli pszenica 

* zimowa i letnia odmiennemi są rodzajami, lub 
nie. Dziś, po liczńych doświadczeniach ,. z pe- 
wnością możną twierdzić: że: wszystkie gatun- 
ki pszenicy są zimowe; to jest, Że lepićjobra- 
dzają będąę siane w jesieni. Ale są między nie- 

mi niektóre, więcćj na mrozy dotkliwe i wcze- 

śnićj dojrzéwające od drogich. Ta więc oko- 

liczność sprawia, iż w krajach zimniejszych , 

można je uprawiać wcześnie na wiosnę, lecz 
ten sam gatunek, przeniesiony do kraju ciep- 
lejszego, zamienia się na powrót w zimowy. 

5. Do siewu brać należy pszenicę jednorod- 
"mą, czyli z jednego, gatunku, skoro bowiem- 
siejeiny na jednóm polu, coraz różnorodne ga- 
tunki, różnych wymagające gruntów, różnej po» 
ry czasu i w różnym czasie dojrzówające , wte- 
dy w ogólności nastąpi mniejszy plon, a w szcze- 
gólności największa niejednostajność, pod wzglę- 
-dem dobroci i piękności ziarna (0). 

6. Potrzeba ziano dostatecznie ziemią przy- 
kryć i ziemię do pewnćj głębokości spulchnić i 

użyźnić; a to z dwóch przyczyn: 1) ponieważ 
i przez `o chroni się przeciw ptakom, wiatrom, 
< mrozom i t.p. uszkodzeniom; 2) ponieważro- 
ślina ta dwojakie puszcza korzonki, z których 
Jedne biorą pokarm z głębszćj warstwy ziemi, 
wzi, 


(a) Nic łatwićjszega, jak posiadanie jednorodnego 
garanku o jakim mowa, a nawet odpowiedniego zie- 
mi i miejscowości; dosyć bowiem jest zebrać w jed- 
nym rokn pewny liczbę kłosów pod względem bujno- ` 
ści, pełności, wielkości 1 dojrzałości sobie zupełnie 
* równych. Z nasieniatego, 2Wwycza)nym sposobem upra- 
wionego, brakują się w roku następnym najgorsze kłos 
sy, a reszta bierze się na siew. SAW sposobem, w prze* 
ciągu lat kilku, można mióć dokładne nasienie, które, 
jeżeli się nadto polepszy, będzie to dowodem, iż zu- 
pełnie odpowiada ziemi i klimatowi. — Red. > 
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a drugie, po większćj części tylko na jéj po- 
wierzchni się rozpościćrają. gą 
7. Nie należy siać pszenicy zbyt gęsto; OW- 
szóm , w ogólności, siew rzadszy, .częścićj od 
gęstego obradza. Wprawdzie co do tego pun- 
ktu, różne są jeszcze zdania; lecz większa część 
gospodarzy jest za rzadkim siewem. ZM 


Bejcowanie siewu pszenicy. — Po do- 
syć długich rozprawach, zgodzono się na to: 
Że sianie starćj pszenicy, zapobiega już samo 
przez się powstaniu główni, 'i t. p. chorób te- 
go zboża; jeżeli zaś się bierze do siewu świeża 
pszenica, potrzeba ją koniecznie bejcować. — 
Mniejsza zaś w tym razie o rodzaj bejcu, byle 
tylko każde ziarnko dobrze została zwilżone s 
a późnićj za pomocą świćżo gaszonego wapna, 
należycie wysuszone. Do zwilżenia ziarna użyć 
można ługu drzewnego, uryny; wody słonej, - 
lub nieco niebieskim witriolem zaprawionćj, 
a nawet i sama czysta woda, skuteczną się tu 
okazała, skoro tylko ziarno należycie się z wa- 
pnem umięsża. 


Głównym atoli warunkiem, powtarzamy, jest 
należyte zwdlżenie ziarna; nie należy go więc 
skrapiać, jak to zwykle ma miejsce, na kupę 
zbitego , ale raczćj, zwolna sypać je do kadki, 
w którćj się znajduje dostateczna ilość bejcu , 
tak dalece któremkolwiek z powyższych ciał nas 
syconego, by uniósł kurze jaje; Ten sposób 
bejcowania przynosi i tę korzyść, Że ziarno lek- 
kie i niezdrowe, zwykle na powierzchni pły 
nu zostające, można od. cięższego i zdrowego 
odłączyć. | , FR 

Lecz i na to się także zgodzono, iż są grun= 
ta, tak dalece sprzyjające w mowie będącym 
chorobom roślin, a mianowicie pseenicy; iż“ 
wszelkie przeciw temu użyte środki, mały bar- | 
dzo okazały skutek* — przyczyna tego dotąd 
jest nie znana. p 
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IL Przechowywanie „gnoju: 


| Wiadomo, Że gnój wystawiony na działanie 
powietrza, rakida się i najżyźniejsze onegóž 


części, daremnie się ulótniają. Zapobiega się 


wprawdzie w części temu, układając go w re- 
gularne kupy, okryte ziemią lecz skoro tu gnój 
leży czas niejaki, fermentuje on tak dalece, Że 


zawsze część onegóż ginie; ponieważ ciepło we- 


wnętrzne totor. fermentacji wywiązane) po- 
łączone z zewnętrznóm, wraz 7 łatwym przy- 


> 


RT | ` Lesuictwo. 


0 wieku drzew isposobach porwani g0 


$ i n n Sk ii Š n 
$ RZ wieku drzewa, niechby juź tylko 
dla zaspokojenia ciekawości, jest nader zajmu: 


"jaca; lecz prócz praktycznej użyteczności, mo- 


Że ona także służyć do wyjaśnienia historji, a 
nawet i tych wielkich zmian jakiej ziemia na- 


sza ulegała. 


Środki poznawania go, są proste, ałbowiem 
opićrają się na zwyczajnych prawach wzrostu 
drzewa; jednakże rzecz ta, wiele Yoriga cna- 
su i wytrwałości, 

RANY E Francji p. de Candolle, dlugi czas zaj- 


mował się tym przedmiotem; utrzymuje prze- 


cież , iż Życie człowieka nie jest dostatecznćóm 
do zgłębienia go. Sposobność bowiem czynie- 
nia tu spostrzeżeń, jest rzadka; ‘nadto czynić 


je tylko można tam , gdzie drzewo nie jest wy- 


stawione na uszkodzenie przez, rękę ludzką, lub 
wielkie mrozy. 
»Drzewó — mówi tenże autor — z dwóch pun- 


któw uważać można: jako złożone ztylu indi-- 


widnów, ilepączków w nićm się rozwinęło, ija- 
ko jednotę, czyli to, co nazywamy w Keet: 
twie gwierzçcém individuum, 


. 


- stępem powietrza atmosferycznego, ' rozkład uła- 


ipte 


twiają. Zupełnie zaś temu zapobiedz można, . 


. składając gnój świeży:do dołów, na ten cel przy: 
rządzonych, i przysypuję 4c “go dosyć grubą war- 


stwą ziemi, Tym sposobem, usuwają się wa- 


runki fermentacji, lub tak dalece utrudniają, - 


że nawóz wcale się nie rozkłada, lub bardzo 
malo. Kto zna wartość dobrego nawozu , tego 
powiększona tu nieco praca, zapewne nie zraźi , 
gdyż sowicie nagrodzoną zostanie. 


Da M O wz 


Podług pićrwsżego rzeczy uważania, które 
zapewne bardzićj jest wyrozumowanóm, dziwić 
się nie można, 'iż, „ponieważ ciągle rozwijają 
nowe pączki obok starych , powstałe ztąd drze- 
wo nie ma oznaczonego kresu swego Życia.— 


Podług zaś drugiego, zwyczajnie za prawidlo 


przyjętego, trudno zaprzeczyć, iż gdy większa 


część drzew, tworzy corocznie nowe warstwy, 


i nowe organa, nie mogą więc one dilegać te- 
mu stwardnieniu, temu nie odnawianiu się or- 


gan, czyli tym symptomatom, które u zwie- 


rząt śmierć przeż starość zrządzają; a zatćm, 
Że drzewa, giną jedynie z przyczyn przypad- 
kowych. Słowem, podług jednego i drugiego 
przypuszczeńia , przyjąć należy: że,drzewa nie 
obumićrają z właściwćj starości; że ich życie i 
wzrost niema pewnych, niezbędnych zakresów; 
a następnie, Że* mogą się znaleźć między nie- 
mi, nadzwyczajnie długi wiek posiadające. 
Prócz Baobabu, przez. Adansona opisąnega , 
i ogromnego mexykańskiego cyprysu, wiele je- 
szcze mamy przykładów, lubo mniej ważnych, 
które nasuwają myśl: że znajdują się jeszcze na 


ziemi drzewa, które być mogly świadkami tych 
okropnych zburzeń, jakich ziemia nasza w da- 
'wnych czasach doznała. «+40 vesi wisc sui-3 


* 


— 231 — 


Wiadomo, iż drzewa dzielą się na dwie klas- 


sy: w pićrwszej, największą ich liczbę obej-- 


mującćj, kľoda składa się z drzewa i kory; ro- 
sną one w ten sposób, iż corocznie tworzy się 
nowa warstwa drzewa, pomiędzy zeszłoroczną 


- a korą; 


Druga klassa obejmuje te drzewa, których 


| 'kłoda, poniekąd bez gałęzi, z samego składa 


się drzewa, bez właściwćj kory. Włókna tegoż 


drzewa zewnętrzne, są najstarsze i najtward- 


sze ; wewnętrzne zaś najmłodsze i najmiększe. 
Do tćj klassy należą szczególnićj drzewa pal- 
mowe. Podamy ta ogółowo tylko środki, po- 
dług których można oznaczyć wiek drzew z obu- 
dwóch tych klass. 


O piwnicach po nad ziemią stawianych. 


` Dobra piwnica, jest nie oszacowaną częścią * 
mieszkania wiejskiego; i zapewne nigdzieby na. 
- —nićj nie zbywało, gdyby posiadanie jéj niebyło 


połączone 7 niejakiemi trudnościami. Zwykle 
dla zyskania miejsca, zakładają piwnice pod 
domami mieszkalnemi; lecz nie każda miejsco- 
wość dozwala tego; a mianowicie dla zbytecz- 
néj wilgoci, a częstokroć i dla napływu wody 
w pewnćj głębokości. 0 =~ 

Piwnica; wtericzas tylko celowi odpowiada; 
i dobrą nazwać się może, gdy, prócz dogod- 
nego położenia , w zimie mrozu nie dopuszcza, 
a wletnićj porze, nawet podczas największego 


upała, nie zmienia temperatury; a. przytóm 


w każdym czasie jest suchą. W. piwnicy wil- 
„gotnćj, psuje się naprzód powietrze, i tworzy stę- 
chliznę, która się przez woń „odrażającą ob- 


- jawia; a nadto, udziela się wszelkim w nićj 


złożonym przedmiotom i mnićj więcej je psu- 


A 


Niemal wszystkie drzewa strefy umiarkowa- 


néj naszéj ziemi, należą do pićrwszćj klassy. 
Wiemy już teraz z niejaką pewnością, iż coro- 


cznie o jedną warstwę się powiększają; a na- 
stępnie, że liczba obrączek „jaka się spostrze- 


ga na poprzecznóm przecięciu kłody, oznacza - 
liczbę lat, czyli właściwie mówiąc, wiek drzewa. | 


Ale obrączki te dokładnićj należy uwążać, 


aniżeli je dotąd uważano. Ich liczba okazuje 
wprawdzie wiek drzewa; lecz stosunek ich gru- 
bości, przedstawia' stopień wzrostu. Nie tylko, 


więc liczyć , lecz i mierzyć je potrzeba. 


»Chcąc poznać wiek starego drzewa — mówi 


wspomniony dẹ Candolle — tym sposobem po- 
stępuje. _ (Dal. ciąg w nast. Nrze.) 


Qamiri 


je; pokarmy nabywają tu smaku przykrego, 
napoje fermentują, żelazo rdzą się pokrywa, 
a drzewo pruchnieje. j : 


Utworzonéj już raz wilgoci, a mianowicie stę- 


chlizny, niepodobna z piwnicy wydalić; a na- 


wet przez wypalanie, (które prócz tego nie 
wszędzie da się przedsiębrać) zupełnie tego 0- 
sięgnąć nje można. ? 


Gdzie grunt jest mokry lub żródlisty, ałbo 
podczas wylewu, ciąglego dószczu i t. p. WO* i 


da może z łatwością do piwnicy napływać, tam 
z największą uwagą zakładać ją należy. Spód 
i ściany winny być wodotrwałe, i tak dalece 
wyniesione, by w Żadnym zwyczajnym razie, 
woda nie mogła się dostać do piwnicy. 


Lecz piwnice takowe są kosztowne, a zatem” 


nie mogą być rzeczą każdego wiejskiego gospo- . 


dórza. W razie więc niemożności założenią “ 
ich zwyczajnym sposobem w ziemi, z powodu ` 


wilgoci, można je budować po nad ziemią; są 
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one o wici tańsze od ostatnich, ajjeżeli są do- 
brze „zrobione, równie użyteczne. Robią się 
tym sposobem: 


| W miejscu najstosowniejszćm, równa się zie- 


mia ; ajeżeli miejscowość dozwala, wybićra się 
do pewnej głębokości; co zawsze jest dogod- 
niejszém ; najprzód, iż wykopana ziemia uży: 
wa się do przykrycia: piwnicy; powtóre, Że 
w tym razie cała budowla mniéj stćrczy po nad 
ziemią , a następnie mńićj wymaga ziemi do jéj 
nakrycia. Ponieważ jest zamiarem naszym, ile 
podobna, kosztów oszczędzać, przeto na spód 
ściany, nie weźniemy tu kosztownych materja- 


łów i wodotrwałćj cegły, ale je zrobimy z gli- ` 


ny, która, jak wiadomo , będąc dobrze stłoczo- 


ną, wody nie przepuszcza. 


Nie koniecznie do 
tego potrzebna jest glina tłusta czyli ił; ten 


"sam sprawi skutek suciia, tak zwana glina ce- 


„wadzenia wilgoci do piwnicy. Dobrze także 


glarska, byle tylko była” dobrze stłoczona i , 
w grubćj dana warstwie. 


Zakładą się więc nasamprzód spód piwnicy; 
to jest wykłada się takowy na 1. stopę gliną, 
i ta podobnie jak na klepisko w stodole, na- 
leżycie się ubija. Uważać tu należy szczegól- 


nićj na to, aby spód ten najjednostajnćj był 


ubity; gdyż jedno tylko miejsce przesiąkliwe, 
lub jedna szpara, byłaby: dostateczną do wpro- 


jest dać spód tak szćroko, aby przynajmnićj na 


łokieć przechodził obręb ścian; tym sposobem `“ 


* bardzićj jeszcze upewnimy się przeciw wilgoci. 


= 


Z podobnćj gliny robią się ściany; można 
wszakże zrobić je z cegły zbitćj podług Isenśr- 
da, z palonćj (jeżeli z łatwością przychodzi), 
lub też z pizy. Zresztą, mniejsza o materjał 
byle tylko ściany były suche i trwałe. Gdzie 
opał nie jest drogi, tam wypalenie wewnętrzne 
tychże gcian, wiele się niezawodnie przyczyni 


„ do ich trwałości i suchości piwnicy. W tym 
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razie, wypalają się one pr zed daniem sufitu , 
jeżeli z drzewa ma być zrobiony; jeżeli zaś pi- 
wnica została sklepioną, wypala się dopićro po 
zupełnem wykończeniu. 

Sufit z drzewa; daje się uwyczajnymi sposo- 
bem. sIm drzewo nań użyte będzie zdrowsze, 
tém też i sufit będzie trwalszy. Na sklepienie 
bierze się cegla palona; lub tćż zbita, która 
bardzo do tego jest zdatną. Skoro sufit został 
ukończony, przytóm ściany (i murowane skle- 
pienie) dostatecznie wysły, wszystko pokrywa 


„się ziemią przynajmnićj na 2. łokcie grabo. 


Tym sposobem piwnica przybićra kształt pa- 
górka. Do pokrycia użyć potrzeba ziemi su- 
chćj; nie tylko bowiem pewnićj w tym stanie 
wstrzyma w zimie mróz, a w letnićj porze upał; 
ale nadto, wiele się przyczyni do suchości pi: 
wnicy. i 

Dla wstrzymania przystępu zimna i anhi do 
piwnicy, drzwi nie powinny być wystawione 
na bezpośrednią styczność z powietrzem zewnę- 
trznóm; ale raczćj wychodzić do szyi, czyli sion- 
ki opatrzonćj drugiemi drzwiami. Zresztą, 
dać je wypada od strony najwięcćj budynkami 
lub też drzewem osłonionej. s 

Jak się rozumić, piwnica ta, dla więk. 


„dogodności, stać winna w bliskości domu mie- 


szkalńego. Gdyby zaś nie było tu dla niej 
miejsca stosownego , można ją postawić w ogro- 
dzie. W.tym razie może się ona przyłożyć nie- 
jako do ozdoby onegóż, przedstawiając z jed- * 


p nćj strony wstęp np. do groty lub jaskini, a 


z trzech innych stron pagórek, padlug upodo- 
bania przyczdobiony, bąć to kużęa:”> bąć to 
krzaczkami it. p. 

Ma się rozumićć, iż jak inne tak teżi ite piw- 
nice mićć winny-tyle oddziałów, ile różnych 
przedmiotów w nich przechowywać zamierzamy, 
np. mléko, piwo, różne wiktuały i t. p. 
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